
iktttłJAtJi iLL.a*ni(OWJUM 7

Pod znakiem pokoju.
Pokój na froncie wschodnim stał się M te m . 

Opró;z bowiem pokoju z U srainą, o czem piszemy 
na lnnem m iejsca, skończyła się równ o.ż wojna 
z Fosyą. Po wielu buńczucznych przemówieniach 
p Barnstein* Trockiego, które, zdawało się groziły 
znrwamem rokowań pokojowych, przewodniczący 
delegacyi rosyjskiej, z polecenia bolszewickiego 
rządu, zakomun.kował. ^e „Rosya 2rzeka,ąc się for­
malnego traktatu pokojowego, uznaje stan wojenny 

a zakończony i zarządza zupemą natychmiastową 
demohilizacyę sd zbrojnych rosyjskich- . W  ten spo­
sób R isy a  idaia się na łaskę i niełaskę swych prze 
ciwniKów, rezygnując z jakichkolwiek gwarancyi 
traktatow ych.

Tak niespodziewanym epilogiem skończyła się 
wojownicza farsa bolszewickich przywódców w Brze 
ściu. Zresztą t y  h w ojew niczyih występów pana 
Trockiego nikt nie brał na sery ", naw et na froncie 
niemiecko rosyjskim , gdzie jnż dawn* płynęło życie 
pod znakiem pokoju, wśród wspólnych zabaw, kon­
certów i tań.ów .

Mohilowa. W tem  nagle w czasie te j nierównej 
walki przybyła armia polska pod wodzą generała 
Musńiękięgo, wojska bolszewickie rozpędziła, a ge­
neralissimusa rosyjskiego Sry len kę wraz z całym 
sztabem wzięła da niewoli!

Zwycięstwa armii polskiej.
Niespodziewana wieść w strząsnęła Polską, jak 

długa i szeroka. Z krwawego chaosu rosyjskiego 
wyionit się aagle potężny, w ie k i czyn polskiej sa­
modzielne] siły zbrojnej. Na kresach Rzeczypospo­
lite j polskiej stanęła lo boju w obronie praw na­
rodu wielka armia polska, oparta tylko o własne 
siły i walc >ąca ty k o  o własną sprawę Pędząc po 
b.tych R jsy au  coraz dalej w głąb kraju, jDsadza 
miejscowość za miejscowością i na odzyskanych 
obszarach zatyka sztandar niepodległego państwa 
polskiego.

Po zaję :iS Rohaczewa, gdzie wojska polskie zdo­
były olbrzymie zapasy amnnicyi, nastąpił brawurowy, 
w styln Kruncow skim  atak na Mohilów, główną 
kwaterę rosyjską. W  mieście tym stacyonowali byli 
niani Mościckiego, ci sami, którzy swego czasu z ta ­
kim bohaterstwem i poświęceniem walczyli w obro­
nie ludności Stanisławowa. Kryleuko nakazał roz 
brojenie tego putku, który  jednak nie poddał się 
rozkazowi. Rozpoczęła się zacięta walka na ulicach

Sw relęat** armii polakisl Jen erał Dowbór-M uśnicń.

W edług dalszych, następujących po sobie z bły­
skawiczną szybkością wiadomości o zwycięstwach 
generała Mnśnickiego armia polska zdobyła i zajęła 
Smoleńsk, a następnie W itebsk. W  ten sposób te­
ren w ojny poisko bolszewickiej rozszerzył sie daleko 
na północ. Od Rohaczewa, najdalej na południe w y­
suniętej miejscowości, zajętej przez P ok k ów , do 
Smoleńska, odległość wynosi 2 5 0  kim., tak że jest

niepodobieństwem, ażeby te same oddziały, które 
wzięły do niewoli K r jlen k ę  z jego sztabem, opa­
nowały M ńsk, mcgty pod Smoleńskiem operować. 
Należy zatem przypuszczać, że do tego ostatniego 
miast? wkroczył jakiś oddział, sformowany n? pół­
nocy. /.keya w ojtk  polskich rozwija s:ę dotychczas 
pran ie wyłącznie na linii Dniepru, nad którym są 
położone Smoleńsk, Orsza Mobilów i R ^ a e z o w .—  
Rejon akcyi mińskiej rozszerzył się podobno na Eo- 
brujsk i S  u c i, więc już znacznie bliżei frontu. —  
Obecnie zatem B rześć niema już bezpośredniej ko- 
munikacyi z Moskwą i Petersiurgiem , a delegaci 
rosy jscy  megą s ę  porozumiewać ze swoim rządem 
ty lk c przez teren okupowany; wytwarza to  dla 
nich dość niemiłe położenie.

Generał M uśnnk. -peruje na terytoryum  dawnej 
Rzeczypospolitej, a mianowicie w obrębie w oje­
wództwa mińskiego i nścisław skiego. —  Zajmując 
Smoleńsk, który odpadł od Polsh: po śmierci W ła­
dysława IV . podchodzi do granic województwa po 
łockiego.

O naczelnem wodza armii polskiej, jenerale Mu- 
śnickim, pisma podają następujące szcztgóły : 

General porucznik Dowbór Muśuicki, urodzony 
w rodzinnym majątku Garków, w ziem. radomskiej, 
pochodzi ze starego rodu Lwowskiego, ber u „Dow­
bór-  (przyjaciel). W ykształcenie otrzymał w gim- 
nazyum radomskiem, następnie był w mikołajewskim 
korpusie w Petersburgu i w szkole konstantynowskiej. 
W  roku 1883  awansował na poruczuika piechoty; 
w przeciąga jedenastu lat służył w szeregach na 
stanowiskach czynnych. W  roku 1899  wstąpił do 
akademii generalnego sztabu, którą ukończył celu­
jąco, otrzymawszy nagrodę za najlepszą pracę na 
tem at strategiczny. Jako oficer generalnego sztabu 
do poszczegó'nycii zleceń uczestniczył w wojnie 
japońskiej przy sztabie I .  syberyjskiego korpusu, 
którego wszystkie pułki otrzymały za waleczność 
sztandary św. Jerzego Po wojnie japońskiej we­
zwany był do formowania okręgu wojskowego 
w Ii tu cku ; jako oficer tegoż sztabu, zbadał drogą 
głębokich rekonensansów najgłówniejsze kierunk. 
strategiczne gubernii irkuck'ej, jenisejskiej i okręgu 
zabajkalskiego. W  roku 19 0 8  został przeniesiony 
do sztabu X . korpusu, jako sztabowy oficer do po-
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